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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie i v Poniedziałek dnia 2 6  Lutego v. s. 1 8 2") Fioku,

W i a d o m o ś c i  k r a j o w e

Sanki P etersburg  d n ia  >5 lutego.
(z G azety le C onservateur Im fiai lial.')i ^

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć ,  V V i e l k i  X i a z E  
J e g o m o ś ć  K o n s t a n t y ,  p r z e b y ł  t u  z W a rsza w y  
w  nocy z iśgo  na ló ty ,  w p o d d an y m  stanie ad to* 
wia _,

Pani U reitkopf, superyorka in s ty tu tu  ś. K a 
ta rz y n y .  fundowanego przez Nay ja śn ie ys łą  C e s a 
r z o w ą  M a t k ę , dla edukacyi  panien ś l a c łn tn y th  
państwa,  u m a r ł a , maiąc wieku lat ^4. Uspra
wiedl iwi ła ona szacunek publ iczny,  dla swych o- 
aobistych p rzymio tów i niezachwianego przy 
wiązania do obowiązkow ; bpłakiwana od 
sw ych  w ychow an ie ,  k tórych była matka,  a ża
łowana od Nayjaśnieyszey Fundatorki - Nabożeń
s two żałobne po niey odprawiło się w tu leyszym  
kościele parafialnym katolickim, na k tórem znay .  
dowało  się wiele znakomitszych osób ze dw oru  i 
miasta.

W  nayvcyzszym Ukazie J* C. M. no kap i tu 
ły  orrierow ro s syysk ich , ogłoszonym w Ruskim 
Inwal idzie  z dnia i4 t  tu. wyrażono:  W  nagrodę 
odznaczającej- się gor l iwcy służby i szczególnych 
t ru dów ,  poniesionych w czasie podróży naokoło 
świata,  a mianowicie do bieguna północnego, Nay*^. 
M i ł o ś c i w i e y  M i a n o w a l i ś m y  kawalerami  órderon-; 
L W lodzi m ie r z i  uoiey kl-issy, naczelaika oddzia 
łu, kapitana porucznika floty W asiijewa: tegoż o r 
de ru  4 i r y  kiassy: poruczników f lo ty :  łlo ilu , S to i 
g ow a , i a r u r e m a ,  Sziszm arew a , sztabs- lckar/óvv 
K ow al eWc,, Z aoziersktego  i lekarza,  assesora kolłe- 
gialnego Lubarskiego, w obowiązku ąs lronoma gtey 
kiassy T archatiow a , akademika malars twa 1 0  klas- 
»y Korrtiewa , i w obowiązku na tu ra IL tp  lekarza-  
Szlem a; ś- / In n y  5cir-y klassy : miezmanów floty 
Xiążęcia P a/m w a  i H elishem a , Rozkazując Kapi* 
fule, znaki orderów przy dyplomatach im prze 
słać. i r

Na au tentyku podpisano własną  J ego k.E-
SAr s k i e y  M o ś c i  r ę k ą  t a k :  ♦

Sank t - P e t e r s b u r g  A L E X A N D E R ,
dnia 7 lutego i8u3 r.

T a y n y  radca i senator  H erm es, nayłaskawiey 
bi iaoowany dyrekto rem kancel laryi  rozgraniczenia,  

E x p ed y lo r  d epa r t am en tu  morskiego minis t ra  
radca dworu,  C /m rytonow ski, po zaświadczeniu,  
zwierzchności  o >dznacza jącey się jęg° służbie, 
Day ła-kaw iey miaDowany rad< ą kollegialnym.

D yre k to r  k.n-loru archangielskicgo handlo
wego banku p ań ■>tw a ,  radca dworu S zo p o tzn ikow , 
nayłaskawiey uwolniony ze służby, a na jego miey- 
see naznaczony ratica dw oru Sti alm an.

Starszy b a  woyskowey kancel laryi  woy-  
ska kozaków ura iski th ,  pólkownik N azarów , nay-  
laskaw iey mianowany w oy-kowym, a tamanem tego 
W'oyska, na mieysce uwolnionego dla choroby ze 
służby jenerała majora Borodina.

Na podanie Rządzącego Senatu,  assesor sądu 
hauplmańskifgo  nitaw skiego,yim hin gślhard t, nay 
łaskaw my uwoln iony ,  na własną prośbę, od tego 
obowiązku;  a na jpgo mieysce rozkazano bydź as- 
sesorem tukkumskiego hauptmańskiego sądu, G e 
d e o n o w i / o n  S ztem p e lo w i, a na  mieyscu tego o- 
statmego Karolowi  f o n  der Howen.

H onoro w y  dozorca szkół powiatu  kas itnow- 
tkiego. radca t y tu la rn y  Plencow. darował  dla g im 

n a z ju m  rlazańskiegomedal srebrny pozłacany, bi
ty ku czci Króla Polskiego Jana Sobieski go. Pół- 
kownik i kawaler Potiechin, darował do biblioteki 
uniwersytetu moskiewskiego, nader rzadkie dzieło, 
słSwnego G w anio i (Gwagnina), wydane w Krako
wie 1611 r. z u ie lą  rycinami, pod tytułem: AVo- 
m ca  S a rm a cyey  K vropskicy  etc., w wielu uzg lę-  
d*ch służące ku wyśw iecehiii dziejów Rossy i.

W  przeciągu miesiąca gtudnia (1822) przy
szło do laganrogu towarów z Konstantyna ola, 
Ker sondy, W enecyij Srnirny, M ingrelii  , M alty ,  
A  ga fo  pali, T rapezondu i K erisondu, na 54:1. 7  7 4 r.  
5oj kop.

Jenerał adjutant Urabia IVoroncow, przybył 
do St. Petersburga. _ y

Kurs petersburski dnia i 5 lutego: dukat ho- 
lenderski nowy u  r. 70 kop. Zmiana złota 2 
r. 88 kop. Zmiana srebra 2 rub. 75 kop.

Nieustający dochod kommissyi umorzenia  d łu
gów: 6g assygn. -  po —  —  98ł |

6$ brzęczącą monetą —  —  . procentów
5g takąż - “ -  — 8t |

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  d n ia  1 m arca.

(z K uryera  M arszaw skiego.)
N. P a n  podczas os tatniey  w st  *hćy bytności,  

% da 1 * miesiąca stycznia r  b., na wakującą  su- 
t raganią Płocką raczył  nayłaskawiey nominować 
J W .  Jmci  Kiędza Konstantego P lejew sk’ego, a r c h i 
diakona katedralnego,  oificiała j o m ra lm g o  Płoc
kiego.

Postanowienie Xięcia Namiestnika  Król.  z 3; 
s tycznia i8 i3  r.  (w dzienniku praw umieszczone).  
Dla zapobieżenia przemycaniu,  którego się doj u- 
szczaią żydzi da pograniczu,  bez żadnego stałego 
sposobu do życia zamieszkali,  przepisuje,  iż od 1 
s tycznia 1 8 2 4  r.  nie będzie wolno żadnemu żydo
wi  mieszkać na wsi nad g ranicą  Prus i / tustryi, 
w długości-3clj  mil od teyże grani.-y, jeżeli nie 
udow od ni :  1) że się t ru dn i  up ra w ą  roli sam lub 
przez czeladź swojego wyznania,  2) albo żem a  in
ne pewne stale zarobki z ogólńemi przepisan i zgo
dne, jak> to: a) s tała służba, b) rzemiosło lub £i- 
bryka jaka, e) pakt  krów,  d) górze I nic tvvo, piwo- 
wars tw o za konsensem; 3) że dotychczas  n e prz e
mycał  i za to m e był poszukiwanym.  Zyd,  któ
ry  takie dowody złozy i uzyska pozwolenie miesz
kania na pcgraiii<-zu, a dopuści śię przemycąnia ,  
wgłąb kraju ina być przepro  vadzOhy, z zachowa
niem kar  prawem przepisanych.

W  ostatnim,  to jest 8  nurrerze,  tygodnika  
warszawskiego , W a n d a , znayduje się nader  in te re 
sująca biografia rodaka naszego, Marka Jakimow- 
skiepo, młodzieńca rodem z Podola , k tó ry  po bi t 
wie Ctcorsk ty ,  wzięty przez lu rk ó w  \v niewole, 
ur a tow ał  również Uwięzionych wielu polaków i 
innych chrześcijan,  opanował  turecki  okrę t,  pobił 
muzułmanów,  i okazał wiele dowodów nadzwyczay* 
ney waleczności.  Szczęśliwie oswobodzony,  z*, 
brawszy znuczhe na poganach zdobycze, w roku 
l f i u  przybył do R z y m u ,  i wraz  z uwolnionymi 
przez siebie polakami  był  przedstawiony Papie- 
żowi k tó ry  mu pozwol i w tey stolicy chrześci
jańs twa,  odbyć uroczystą  processyą, i ozd. bd go 
krzyżem złotym.  Na ( kręi ie lurei  kim,  zdobytym 
przez  polaków, znaj dow ały się 4 pdski* dzi*\ j, c, 
z t y ch  jedni  Katarzyna,  obdarzona si czególnieyszą



pięknością,  przeznaczoną była na  przedaz  do $e-
rafu, żądano za nią ioęo kies z ło t a ;  Jakim owski  
pozyskawszy jey wzajemność, zaślubił ją, rysy  jey 
t w a r z y  i cała postać tak  były za jmujące ,  że jey 
p o r t r e t  w Bzymie przez naysjawnieyszych ntala.  
rzów b r ł  malowany.

Wie le  znakomitych d in iów  poniosło dotkl i 
w ą  s tratą.  Onegday o godzinie 9 wieczorem żyć 
przestał  ś. p. JO. Xżę E d w a r d  Lubomirski ,  potomek 
s ławny ch w narodzie Polskim swych przodków, '  
a dla rzadki* h przymiotów serca, ód wszystkich 
znajomych wielbiony, żył  tylko lat 27 niespet.  
na. D w a y  jego bracia ró w nież  w n a jp i ęk n ie j s zy m  
w ieku swego życia przenieśli się do wieczności; 
Xi;tże Kazimier*,  pełen talentów i przyni io tów,  i 
X i i ż e  Marcelli,  k tóry  jako ol icer służąc w woy- 
s\u" po!»kiem, w roku 1809 przy zdobywaniu S a n 
domierza  poległ śmierc ią  chwalebną.  Zwłoki Xię . 
cia E d w a r d a  mają by dź pr ze niesione do R a Jz i-  
m ina , 5 mile od W a rs za w y ,  majętności niebosz
czyka- :

Zubt ,  w Białowieyskiry puszczy zabity,  przy .  
wiezion . m został wczora  do W a rs za w y  przez W .  
Nowickiego  jencraln. nadleśnego lasów rz ądowych 
wojewódz twa  augustowskiego.

N i e m c y .
Od brzegów M enu  dn ia  i 5 lutego.

(z Gazety W arszaw skiey .)
P.  Anstetten,  poseł rossyyski,  podał seymowi 

związku niemieckiego wiadomą okolną notę,  nap i 
sana” w W eron ie  d. i 4 g r u d n i a , z dołączeniem 
bardzo ważnego pisma. Unia 5 :b. m. p ■ lano t e 
rn -ż seymowi nowe przełożenie względem interessu 
n ib y w có w  dóbr korconych byłego królestwa west 
falskiego. Wtóre wkrótce  ma być dr ukowane i po
słom rozdane.  Ilzecz ta ma być w niesiona na pićrw-  
sz.ey sessyi, a jak słychać , oznaczony będ.. e t e r 
m in  do ostatecznego jey ułatwienia.  Pełnomocnik 
■wspomnionych nabywców podał oraz w ley mie
rz e  pri śbę "do Xięcia dletturnicha.

Odebrane w Frank/orcie  l isty z A n tw e rp i i  
donasza,  iż bankructwo  doniu handlowego^londyń
skiego M o c ą t la , złe skutki  sprawić może. S ły
c h a ć ,  iż baftkier R utschild  s t rac i  na tern 90,000

\V3zys0y adwokaci  w Kassel, "podali przeło 
żenie E 'ekto rowi ,  prosząc o odmianę prawa stę- 
pjowego: bo przez powiększenie t y m  sposobem ko
sztów sądowych,  w iele osob, mając n aw e t  naysłu- 
*euiey»ząspraw<*! nie ,noie łey popierać.

P  R  A N C Y A.
P a r y ż  dnia  12 lutego.

(z G azety W  arszawskiey.)
Król .Jegomość.pracował  w czora z Xiążqciem 

D o u d o o i l l e  i Margrabią Lauristan\  dał potępi wy-  
słuchanie Arcy  biskupowi i posłom zagranicznym,  
o r a z  Hrabiemu  f .agurde ; pracował nakoniec z k a n 
clerzem,  min is t rem morskim i prezesem ra dy  mi-

n i . t ro W y v wymaga nadzwyczaynych w y d a t 
ków.  minist rowie więc pośpieszyli z podaniem' 
budżetu. Minis ter  skarbu wniósł  go d. 10 b. ni. 
na  sessyi izby d-pu towa nych.  Ula popar.ńa jego 
znaydowali  się minist rowie sprawiedl iwości ,  woy- 
nv ,  potęgi morskiey i spraw w ew nę t rz nych ,  oraz 
q. radców s tanu.  Wszed łszy  minis ter  skarbu na 
mównicę ,  złożył rachunek z roku 1821, podał do- 
mvs łowe  wyrachowanie  wyd a tk ów  na rok 18 a 3 i 
Żadał nadzwyczajnego  kredy tu 100 milionów f r a n 
ków.  Mości Panowie (rzekł daley), nie można do 
kładnie wyra chow a ć  n ad z w ycza jnych  naszych po
t rzeb:  bo to zalezy od w yda tków .  Sprzeciwiałoby 
się interessom kraiu,  chcieć za wcześnie oznaczyć 
uzbrajanie wojenne,  które rząd  czynić musi; a vy 
t y m  stanie rzeczy przes tajemy na żądaniu n a d 
zw ycza jn ego  k re dytu  )oo milionów franków,  kto 
rv c h  tylko, stosownie do rozkazu Króla,  na  pot rzeby 
różnych minister^ow użyć można,  i k tórych rachm  
nek w swoim czasie będzie podany iż.bie. Zj lat  18-> a i 
1822 zostaje hlizko 43 miliony w  skarbie, do czego 
przydawszy 4 miliony wieczys te j  p ro w iz j i , spodzie
w a m  się, iż  w y s t a r cz y  na nadzWyczayne potrzeby,

I - , '

W o y n a  rao j f  nieco ws trz ymać pomyślność Francyi ,  
lecz, nie przywiedzie jey do uczynienia wstecznego 
kr*  ku. Uchwalając żądane summy,  zaradzicie W l ła- 
novyie wydatkom na woynę,  k tó rey  warunkiem 
jest niepodległość o jczyzny.

P a r y ż  dn ia  i 5 lutego.
(z G azety  W a r S z a w k ie y )

W czora ,  jako w roaznićę śmierci  Xiążęcia 
B erry ,  odprawiło  się w kościele katedralnym,  w 
St. Denis, żałobne za duszę jego nabożeństwo,  na 
które-rn był Kią.żę Angoulems.  Giełda i t e ą t r a  b y 
ły  tego dnia zamknięte.

Urabia  L a  garde , były nasz poseł przy d w o 
rze  madryckim,  został mianowany parem z wol
nością u tworzenia  majoratu.

Zapewniają (pisze D zien n ik  Rozpraw],  iż Xią- 
żę 'Angouleme  wyjrdzie d. 5 nfiarća do woyska 
pod Pireneami  , k tóre do dnia iii marca  m a b y d ź  
v.r zupełnej '  liczbie i gotowości do boju. Srebra i 
sprzęty  stołowe wspomnibnego Xiążącia posłano 
już do Bajonny.

'Baron Ernies  wyjedzie ztąd za ki lka d n i ,  f  
obeymie dowództwo d y w iz j i  Hiszpanów.

Dnia 12 b. m. wyszły ztąd znowu dwa b a 
tal iony gwardyi  królewskiey ku gr an icy |  hiszpań
skiej' ,  a nazajut rz  pólk d ra gonu  .udał się w tęż 
sarnę drogę.

X i ą i ę  San L o ren zo ,  by ły  poseł hiszpański 
p r z y  dworze  naszym,  wczora  dopiero wyjechał  
z tu teyszey stolicy, a to z powodu choroby m a ł 
żonki swojey.

Z  rozkazu rządu zabrano dnia 9 b. m. exem- 
plarz.e dzienników tu t e j s z y c h  pod napisem K u-  
ryer  F rancuzk i  i Konstytucyonista ,  a w y d a w c ó w  
ich pociągńiono do sądu, za to, iż be/  przepisane
go pra wem  wyraźnego, pozwolenia izby deputo
wanych,  .d miesli o ta r " " ) '  sessyi, i w usta m in i - , '  
s t ra  Włożyli mowę,  którfry wcale nie miał.

Tw ie r d za  Urgel  ciura 5 b m opuszczoną zo
stała,  i wkró tce  przez hiszpań,kie woysko zajętą- 
Rornagosa  cofnął się z 1 8 0 0  ludzi na dolinę A n 
dorra,  zóŚt4Wiws?.y losowi blizk» 4 oo chń ry rh  W 
Urgeiu.  Osada ta, która przez  4 dni p rzed  podda
niem się, żyła samemi tylko otręi/iami, prz)  była 
dnia 6 b. m. w Vm ufnym' sianie <lo Ai.r.

Zielone mundury,  zrobione dla t rzecich b a t a 
lionów francuzkich pólków p i ech o ty , ma n bydź 
obrócone na przyodzianie woyska rojalistów hisz- 
pańskićh.

S ą ł  leassaćyyny odrzuci ł  odwołanie Się B au-  
dr lleta i Dureta,  wspólników Bcrtona  , k tórych 
Sad kryminalny w Orleans  skazał na śmierć. Mał 
żonka Baudrille ta ,  bawiąca  tu  cd dni kilku, udała 
się do łaski K r ó l i .

Kanonik  Llorente,  au tor his+oryi i n k w iz y c j i ,  
um ar ł  nagle d. 7 b. ni. w M adryc ie  w 70 roku  
życia.

Uzbrajają tu  spiesznie oł* t l iniowy Centaur , 
mający 8 0  dział. Nmvo wystawiona fregata, ma 
bydź na morze spuszczana, a fregata F im a  i P a l 
las, wkrótce  zov.amt ukończone. O k r ę t  l iniowy 
Jean  B a r t ,  dowodzony przez K o n t r  - Admira ła  
M a y n a rd  Lafargitk ,  ćzeka^ylko  ha pomyślny w i a t r  
dla wyyśe.ia pod żagle; ok rę t  ten* przeznaczony jest 
do M a rtyn ik i ,  lecz p e r w i e y  m a l  rążyć przy brze
gach hiszpańskich-. K o rw e ty  L 1 Prudente. Z’ E u -  
r ia l i ,  Sapho  i Philomelc  wyp łynęły  na morze. A d - 
m i r i ł  Fhitnelin, odebrał  przez te legraf  rozkaz k r ą 
żenia przy brzegach h szpań,kich na okręcie l inio
w y m  Kolos'. Ma oraz pod swojemi rozkazami  t r z y  
okrę ty  liniawp: la Guerriere. /’ Ilćhe  i le L aurier .  
W c z o r a  nadszedł rozkaz,  aby spiesznie uzbrojono 
cz te ry  fregaty.  *do tegoż celu pr /eznaczone.

T uluza  dnia  7 lutego.
(z- teyże gazety)

Margrabia  M a to f la n d a  i inni minis t rowie  
re jencyi  h i szpańskiey, wyjechal i dziś do P erp i-  
g n a n .  _ j  ..

Kohstytucyonisci  obwarowal i  szańcami P u y -  
cerdę.

Jenera ł  E g u  ja  umieści ł  w  woysku w ia r y  
naymłodszego S'A ego  syna,  mającego 17 lat,  dwóch 
w nuków  mających lat ?i i aa,/ oraz s y n o w ca ,k tó 
rzy są jfedyfią podporą jego starakci.



Eolrtiar d n ia  i 3 lutego.
(z te j  ze  g a ze ty . )

Z powodu uvi”£>init ri od służby, danych żo ł
nierzom 18 pólku liniowego, należącego do w o y -  
»ca obserwacyyuego, jenerał Curial,  dowódca dy-  
w izy i,  w ydał w P e rp ig n a n  dnia d b. m. następu
jący rozkaz dzienny:

., W  jednym z pć lk ów , należących do mojey  
d yw izy i,’ < -jdalono ze służby jednego w yższego o- 
ficera i 6ti": niższych, z powodu z łych  zdań, z ktć-  
remi słyszeć  się d ii. Słuszne to ukaranie niech  
będzie nauką dla tych W szystkich, którzyby od- 
w aży li  się prze-stępować swoje p ow in n ośc i ,  albo 
którzyby ich ważnością nie przejęci,' okazali się  
z im n ym i w sposobie w idzenia  rzeczy  i myślenia.  
Obowiązki dobrego oficera, nie kończą się na do- 
kładnem w yk on yw an iu  powinności, do jego stopnia  
przyw iązanych; powinien, on w  każdey w y d a rzo 
nej- okoliczności, przez m ow ę i czyn y , objawiać 
sw ęję  miłość i uległość K rólow i i rodzinie jego; 
nie powinien pom inąć żadney sposobności dla u- 
trzym an a i ożyw ien ia  w podwładnych s w y c h ,s z la 
chetnych  uczuć, które jego samego napełniają. Je
nerał dowodzącv p stanow ił pydobnąż karę w y 
m ierzyć  na każdego woyskpw ego bez względu na 
stąpień, któregoby sposób myślenia okazał się 'A’%y- 
pliwytn. L ecz  zna nadto dobrze sposób, m yślenia  
póików, zostających pod jego rozkazami, żeby k iedy-  
kol wiek był przym uszony toż. samo pow tórzyć.  
Spodziewają się także, iz 18 pólk. l in iow y, o c z y 
szczony ze złych członków , nadal składać będzie  
ty lko  |ednę  rodzinę, 1 jawnie okaże, uczucie  b i e r 
ności, ki :ych ciągle dawał chlubne dowody.

(z G a z.  rysic. Zusch.)  Gazeta  tuluzka Echo,  
bard/o ubolewa nad stratą j j r g e lu y a naybardziey  
dla tego, że p od czas  w oyn y , załoga tey  tw ierd zy  
często  w y c ieczk i  czy n i  do Francyi i nakłada kon
try bucye. Z resztą  o n i  nie bardzo jest w ażną

Jedna z gazet rojalistow skioh w  P a r j z u  do
nosi, że z W ied n ia  ma bydź w krotce do M adry
tu w y s ła n y  dyplom atyk pierwszego rzędu, z in-  
ttrukeyami i pełnornocniet wami bardzo w ie lk iey  
" ig i ,  z czego niektóre gazety  czynią  rozm aite  
'>*f >ski o pamrtąccy w  W iedniu opinii.

X iążę 1 'a.Ueyra.nd miał powiedzieć: ze w s z y 
stkiego, co w idzę , w o y n a  jest nieuchronną i  nie-  
pouoboą.

Upadł i drugi w yrok  przeciw  P. Constan t , i 
Zamieciony zo-tał na zapłacenie 1,000 fr. kary i
kosztów prawnych.

Rozumieją w Bajonnte,  że woysrco irancuzkie  
ftie bcdzie rr ogło przed 20 marca w yru szyć  do H isz
panii! W ie le  okrętów , naładowanych W Bajonnie  
do hiszpańskich portów  i do Lisbony, znow u w y -  
ład owano. . . . ,

D z i e n n i k  w yższego  Renu donosi, iż  m ieszkań
cy vv okolicach Be { f a r t , bo jaźnią w largn ien ia  
V.’ovsk. obcych  przejęci, pow yprzedaw ali Śpiesznię-  
bj o isolrzety za m aiącen ę .  W ię c  w  takim przy
padku ch -eli w szystko  opuścić.

H i s z p a n i i  a .
M a d r y t  d n ia  5 lu tego.

(z G a z e ty  fd a rsza w sk iey i)
S ‘anv m e przyjęły projektu do prawa w z g lę 

dem nowego urządzenia duchow ieństw a hiszpań
skiego, i dnia 1 b. m. odrzuciły  go w iększością  70 
kresek przeciwko 55. .

W czo ra  dano do druku oświadczenie  rządu  
naszego, które, jak m ówią, jest. zupełnie podobne 
do oświadczenia w ydanego w  Sew illi  d. 1 s ty c z ,  
ttia 18^9

O d  g ra n ic  h iszpańskich d n ia  6 lutego.
(z  t e y  ze g aze ty .)

Jenerał K a ro l  O ddonel  w ydał dnia 3 b. m.
* główneV kw atery  w Vdlcarlos  o d ezw ę do żo łn ie 
rzy swoich, w  którey donosi im naprzód o m ow ie  
Króla francuz,kiego rmaney przy zagajeniu izb, i 
tak daley wyraża: „S k p ń czy ło  się tyrańskle pa-
Jimvanie n iew iary  i buntu. Godny naczelnik do- 
stovney dynasty  i Burbonów,  w yp u śc ił  z P a r y ż a  
Crom, który panowanie to w  Hiszpanii zn iw eczy .  
H iszp a n ia , ' która dotąd jeszcze wzdycha do sw o-  
jey w iary. Króla i zasad swoich, w krótce  posiadać

będzie t e  tak drogie przedmioty. N iech  będzie  
c zęść  i chwała Bogu prawości i cnoty  1 N iech  
m ądry Monarcha, kłóry tak dzielną rękę podaje 
u c iśn io n y m , doznaje miłości i  szacunku! N iech  
będ/.ie wielb iony wspaniałom yślny nared fran cu s
ki, którego wyobrażenia i życzenia zgadzają się  
z narzeini! Niech w ęze ł  braterski łączy  w a leczn e  
w oysko, które w krótce  stanie na zb-rni naszey,  
i które w y  zasłaniać macie! Niech jedność i kar
ność panuje m iędzy w a m i ,  abyśm y ruszyli  fen 
M a d r y to w i  i guclnego poLomka nieśm iertelnego  
H e n ry k a  I V , zaprowadzili na łono F e rd y n a n d a  
V I I ,  kochanego naszego M onarchy.’*

Hrabia L a g a r d e  t w i e r d z i , ‘iż w oysko frutti 
cuzkie, wchodząc do Hiszpanii, nie w ie le  dozna  
trudności. Lud bowiem nie jest kontent z teraź-  
nieyszego stanu rzeczy. Sądzą, iż w spom niońe w o y -  
sko nie przeydzie za Fibro. W  przeciągu 3 m io -  
s ięcy  zbierze się naym niey  100,000 rojalistow h isz 
pańskich pod chorągwie swoje, a liczba ta w  m ia
rę posuwania się, zapewne się pow iększy, Povy- 
szechnem  jest m niem aniem , iż w oyna  krótko p o 
trw a.

W  Tuluzie  miała się u tw orzyć  now a rejen-  
cya  hiszpańska, pod nacze ln ic tw em  Pana C a ld e • 
ron.  Członkami je.y są :  Aroy-biskup tarragoński, 
radca JłJorcion, oraz jenerałowie E g u ia  i G r im a - 
rest.  S łychać jednak, iż M a ta f lo r id a  , jak w iado
m o* prezes rejencyi, tw ierdzi, iż podług odebrane
go pełnom ocnictw a, n iem oźe uznawać nad sobą  
żadney inney  rejencyi.

Zw ierzchność  w  A n d o rra  przeznaczyła  c z te r y  
w sie  na pobyt dla em igrantów hiszpańskich. Ci, 
któryohby potem w  innem jakiem m ieyscu  zna* 
leziono, mają bydź uwięzieni.

(z Gaz. R y z .  Zusch.)  Z przodu przez A b is - 
bala,  od Cuenca  w  t y ł  poparci, co fnę li  się feoęla- 
sow ie  pod dow ództw em  Besieresa  do Hueta,  n a p e ,  
łudnio .w schód M a d r y tu .  T u  zostali opasani. Bes-  
sieres  p o d a łk a p i tu la c ją ,  opierając się  na przeło
żeniu, że jego żołnierze są także hiszpanami, i że  
byliby  go tow i na przypadek napadu weyśclź do  
w oyska koristyLicyonistów ,byleby tylko oficerom  
dana też  same .stopnie, które dziś „mąją

Dnia 8 lutego u trzym yw ano w  Madrycie, 
ze  ta kapitulacys przyjętą została; lecz co do sa 
mego Besieresa  francuza i U lm an a  szw ayćara,  
którzy  oba często przechodzili z  jedńćy strony na  
drugą, i  wielu niemców, k tórzy  przybyli z francuz-  ' 
kiego regimentu Hohenlohe t ^ o c t y U n i  zestali za  n ie -
hisz panów.

Zdobycie % I « ,  w yraża  pewna gazeta, spra
w i ło  w ie lk ą  radosc w  M a d ry c ie ,  a to z p rzyczyn y  
że przez zezw olen ie  jenerała M iny na podana ka-' 
pi tulący ą od R a m a g o ł y , w ie lu  bis z pan ów  ocaliło  
się  od zguby. R a m a g o sa  poszed l'zc  sw y m i przez  
Andorę  do F ra n cy i . '  T am że się takoż większa część  
now o zaciężnych feodasów udało; ale znalezli osa
dzone .w szystk ie  drogi, i wszędzie, gdżie sic ty lkd  
okazali, ogniem spotkani byli. Jedna z gaz£t fran-  
cpzkich wyraża, iż nie w ie le  przynieśli z s o b ą k a 
rabinów, które nie daw no im dano.

M in a  powołał do broni w szystk ich  m ieszkań
ców  C erdagn e , dla osadzenia dróg w szystk ich ,  
Fuicerdę  kazał oszańoować, a n aw et i  niektóre u-  
l ice miasta zostały obwarowane. W  P a m p e lu n ie  
San-.Sebastian  i w ielu miastach p row in cyy  ergn icz i  
n y ch  spiesznie się utwierdzają.

W iadom ość o hiowie Króla Jegomości fran-  
cuzkiego, m iSney z tronu, sprawiła w ielk ie  poru
szenie w  M a d r y c i e , dokąd dnia 5 doszła, 
ale ty lko  W umysłach; o zmianie zaś m in istrów  
zgoła m o w y  n i e b y ł o — Jedna z gazet londyńskich  
utrzyjnuje, że w szystk ie  o tem  wiadomości, w  Pa
ryżu  początek b io rą — Rząd podał stanom K o r le z  
następujące w yroki, które jednogłośnie przyjete  
Zostały: n o w y  zaciąg 29.900 ludzi; jak n ayrych -  
leysze  uzbrojenie i 5o szalup; przypuszczenie w s z y 
stkich okrętów  i tow arów  przyjacielskich krajów; 
sprzedaż n iek tórych  dóbr narodowych; wolne roz
rządzenie przychodami z kopalni i innych  źródeł;  
upoważnienie każdey prowi*r-yi starać sio o w ła 
sną obronę w szelk iem i sposelntni, w  mocy bedace-  
nu, a naw et przez r e k w iz y c je  wszelkiego rodsa*



ju. O sta tn i  ten w yrok  uw ażany jest za naywaź- 
n ;ey«zy: ho właśnie takie były daw ne ustaw y pro- 

onaln" I tó re  do tąd niepodobnym czyniły  
*dobycie Hiszpanii, a naw et i u t ra tę  stolicy ma- 
łrv  r z e c /ą  czyniły ; gdy yvyrok teń i niebez
pieczne środki zawiera, przeto został zmodifiko- 
\vanv. S tany  Kortez postanowiły takoż, iż każdy 
zasługujący cudzoziemiec na ufność, może bydź 
do służby woyskowey przyję tym , ale tytko w sto
pniu Szeregowego W sz y s tk ie  korpusy ćzynney 
mi lic i oddane są pod rozrządzenie rządu.

Cała siła z b r o jn i  ma bydź podzielona na t r z y  
woyska. Pierwszerri w  Kataioni dowodzić będzie 
M in a  (hugiem w N aw arrze  i Arragonii K a la -  
i t  urosła, w ojsk iem  odwodowem H rab ia  Abisbnl, 
osadzi różne mieyśca w Kastylii, .

D. 6 lutego rząd hiszpański nuał wydadz wię- 
C V 200 l i s t ó w  korsarskich okrętom angielskim.
1 r rzk je  gazety utrzym ują , iż a pogłoska zdaje się 

ai-d/.o Zasługiwać m  w iarę— Po odebraney viia- 
(1 o mości o stan e, w  jakim się Bessieres zna jdow ał,  
niu.ticypalność m adrycka g w a r d i ą  riarodBwą od 
czynney  służby woyskowey uwolniła.— Słychać, że 
8oo> Portugalczyków przybędzie -na pomoc Hisz
panii  przez Galicyą S.ooo przeż Cindud  R o d n g o j 
a  14,000 stanie w gotowości na przypadek po* 
t rz -b y  na gran icy .—Calveti, major w o jsk  sardy ri- 
skich, p rz v b \ł  do M a d ry tu  , i mezwłÓcsme wyjea 
chał do Katatonii; gdzie się form ują legie cudzo
ziemskie— Podług gazet francuzkich, oprocz woy* 
t ks k tó rym  Abisbal w K astylii md dowodzić, ti- 
t  vorzy się jeszcze 4 te odwódowe w oysko—  Po
wiada a, iz na przypadek woyńy, Król uda się na- 
urzód d )  S'evillii * kiedy potrzeba tego wymagać 
bedzie, z tam t.d  do B adajoz, tw ie rd ży  na granicy  
norlu ja łsk iey  — W  B arćellom e  ma się postrzegać 
zapalczywa czynność w gotowaniu się do W dyry—  
Jenerałów ie mieli Otrzymać rozkaz niszczyć wszy
stko  aż do E b ru , jeśliby zmuszeni byli przez n ie 
p rzy jac ie la  do odw rotu . Saragossę niocnertii *  
tw ie td za ją  vyarownifimi.

. 1 £ .
G r e c k i e  R z e c z y . _ _  .

(z Gazety  R y sk ie y  Zuschauer.) N apoli di  
R o m a n ia  albo N a u p lia , przedziw ne P<>ł° ze - 
nie dla handlu 1 obrony mająca, stanie się podobno 
A m sterdam em  zw iązku greckiego. L  H y d ry , Spe- 
z v i  i z caiey M orei, bogate i znakomite domy tam 
sie te raz  zjeżd/.ają. Rząd cen tra ln y  już  się prze
niósł. Sześćdziesiąt okrę tów , k tó re  dotąd  potf A a « -  
p lią  d a ty ,  w ypłynęły  ku Dardanellonl. W  H y- 
f r / c  urządza ą  3o palnych sUtkoW 
lennych okrę tow  w celu spalenia tu re c k ie j  f.oty, 
k tó ra  pod G alipoli, n» Heles miicte rozbrojona stoi. 
Jeśli sie to przedsięwzięcie uda, oswobodzenie g re 
ków po większey części uważać należy za skoń
czone; zle to  jednak, że plan vrkdom y,

W  południowych Niemczec b iegi pogłoska, 
że zńaczriy oddział greków wylądow ał do Azyi; 
p raw ie  za konieczny skutek  tego, uważają wzięcie
Sm yrny . .

A m e r y k a . .
Notvy- Y o rk  dn ia  18 s tyczn ia .
(z G azety  W a rszo w sk iey  )

J e d m  z gazet, w ychodzących w Charlestown  
Hiszpania i w yspa Koba  nie mogą dlu- 

L y  zostawać pod jfflnvm rządem , a. dzień ^ - ' ą -  
czcn id ich , spraw i wielką odmianę w stosunkach 
naszych w stosunkach zachodnio indy jsk ich ,  1 w 
s tosunkach kilku krajów europeyskich.

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
(z K u r je r a  W  ar sław skiego.)

G dy wszystkie gazety niemieckie b y fy p fze#  
kilka tygodni napełnione smutnymi doniesieniami 
o skutkach  n a d z w y cz a jn y ch  mrozów, z p rzyczy
ny  k tórych  mrtóztwo ludzi um arło  lub niebezpie
cznie chorowało, tudzież ile cierpieli biedni, me- 
m ający  za co opalać sw ych  ubogich mieszkań, t e 
raz  gdy zimna ustały , nagle w y lew y  rzek i k ry  
tak  niezm ierne zrządziły  szkody, jż^o w ięk sżo n a  
nędza n a jo k ro p n ie jsz y  w ystaw ia  oluaz. W iele  
rzek  zostało pozbawionych lodu, ogłoszono nie m a
ło przypadków, i dowodów l«dżkośei\ gdy ludzie 
ra tow ali tonących  ludzi; lecz wydarzył się osobli
w y  przypadek, że naw et i zw ierzę ta  tak iem ii  u -  
cziiciami były przejęte: w  t f  irzburgu  rybacy  w y
rąbując lod mieli d wóch szpiców przy sobie, oba- 
dw a wpadli w prżeręb ie  , jeden zręćznieyśzy n a 
tychm iast  się u ra tow ał,  ale drugi niemógł się w y 
dobyć; p ierw szy ufając swey sile, w pada znowu w 
wodę, po ryw a źa kark  już tonącego psinę, i szczę
śliwie wynosi na ląd. T ru d n o  Opisać jaką wdzięcz
ność przeż skoki 1 skowyczenie u ra tow any  pirsek 
Okazywał swemii w ybaw cy. T en  widok rozczulił 
fybaków  k tó rzy  nie śmieli w niebezpieczeństw ie 
dla słabego lodu ra to w ać  tonącego swego, stróża.

H era ldycy  niemieccy, wyw odząc jenealo^ią 
Kięźniczki L euch tenbergsiiey, narzeczone) Króle- 
wioa Szwedzkiego, dowiedli, iż jest spokrew nioną 
z osobami niegdyś partującemi w Szwecyi.

Głoszą, że wielu kupców angielskich wysłało 
sw ych ajentów do portów morza bałtyckiego dla 
zakupienia znacżiiey i ości pszenicy.

W  Paryżu  doktor M a n io t w \n a la z ł  sposób, 
k tó ry m  odbiera zbyteczną topliwość'" i p rzy k ry  o- 
dor* łoju , tak  dalece, że świece robione z tego ło- 
jtr są twardsze, o kilka godzin dlużey się palą n ir  
zw yczayne, i pocierane naw et ręką, nieśmolą. Od 
Wynalazcy są nazwanemi bougie seteraphthile.

W  Jerlinie oddano pew nem u bankierowi 
szkatułkę, a w h i ty  600 ta la rów  i list bezimien
n y  nie pi; ny, ł e c Z  mający poprżylepiane d ru k o 
w an e  lite y, z wyrażeniem: iż oddawca oszukaw- 
Śzy „tegoż bankiera przed kilką la ły , te raz  bed a 
bliskim zgonu, niemogąc znieść w yrzu tów  śunnd.t- 
ńia, odSj a należność.**

W  (ednym  z tegorocznych lipskich kalenda- 
rzów  zriayduje się uwaga, że od d iw n eg o  cza-tł, rok 
kończący się na t ró jk ę ,  jest pam iętny rn dla F ran c j  i 
i Anglii, i tak: w r.  171 3 zaw arto  sław ny pokoy 
ifiiędzy Anglią a F r a n c j ą ;  r. 1773 na żądanie 
F r a n c j i ,  K lem ens X IV  zniosl zakon jezuitów, a 
F r a n c j a  zaczęła pomagać a m e r y k a n o m  polrtoertvm; 
1783 pnkny W ersalski; 1793, zgon Ludw ika X V I  
i an a rch i i ,  tud/.ież woyna z A ng lią ;  i 8o3 n a j z a 
ciętsza nieprzyjaźń mięrt<y F r a n c ją  a A n g lią ,  
w zros t  potęgi N apoleona ; 1? 3 upadek teyże po
tęg i,  bitwa pod Lipskiem', te ra z  w r. 1823 F ra ń -  
cya sposóbi się do nowey walki, k tóra m a  p rzy 
wrócić spokoyność na Zachodzie.

N.-tywiększy m roz w Paryżu  tey  z im y był 
10 stopni.

W  Lion ie  rzeka tak  nagle wezbrała , iż przez 
kilka dni musiano ozólnarm pływać po ulicach.

Z  Lisbony donoszą , że tam odebrane noty 
m ocarstw  sp rz y m ie rzo n y ch , w ydane względem 
H i-z n a n i i j  uczyniły  w praw dzie niemałe w ra 
żeni; ,  lecz nie upadla nadzieja u trzy m an ia  pokoju.

K urs  wileński na assygnaty fcd dnia a3 iutego 
rubel s reb rny  3 rub  77^ kop., cz rrw óhy  Złoty no- 
w y r . u  k o p .S i ,  s ta ry  r . 11 k o p .5a, iniperyał r. 36 
kop 6oi.

^Pozwolono drukować. Z  polecenia J W .  W ojennego L itew skiego  Gubernatora.
A ndreev Bucharshi R zeczyw is ty  R adca  o tana  1 Kawa

j polecenia J W . w o jen n eg o  lAiewsKieg"  s juoernaiora.  
A n d rzey  B ucharshi R zec zyw is ty  R adca  S tanu  i K aw aler.

w Drukarni Redakcji.



DODATEK d o  GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i 5,
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D  w ó n a s t o l e t n i a  d z i e r ż a w a .  vr)
1. I/.ba Skarbowa Li tewsko-W ileńska  podaje do wiadomości,  i e  niiey w  tabel li  pomie -  

nione Skarbowe dobra,  w różnych powiatach tuteyszey Guberni i  położone, będą się oddawać 
w  t e y i e  Ł b i e  przez publ iczną l icy tac ją  roku teraźnieyszego miesiąca marca w dniach 24 , 8.7 
i 3o w a rendow ną  possesyą, jedne, które  zupełnie  zawakowały  na łat  12, drugie  zaś, k tó re  
już w takowey possesyi i na innych p raw ach  zostawały,  lecz za nieakuratną opłatę  przez pos» 
sesorow należnego do Skarbił  dochodu, od nich się odbierają,  do ukończenia lat  zakreślonyclf  
tym  n ieakura tnym possesoroin, o których  przy targach objawiono będzie. P rzy  tern Izba Ska r 
bowa zapewniając,  że wszystkie majątki , jakie zalicy towane zostaną, postąpią w possesyą od 
18 a pry la roku  bieżącego 1820, w zyw a  mających zamiar  l icytowania lakowych mają tków, 
ażeby raczyl i  przybydź na pomienioije le rmina  do wyźey wyraźoney Izby, lub też  przysłać u* 
m ocowanych  od siebie plenipotentów,  z ewikcyami o d p o w i e d n i m i  dwu letniey intracie ,  jaka 
z ostateczney l icytacyi wypadnie,  nie inniey ze świadec twami Sądu Głównego  D e pa r ta m e n tu  

o swobodności  majątków lub kamienic w ewikcyą  oddających się upewniającemi.  D a l  <825 
febr. 80 d. Sowielnik Andrzey Kasprzycki .  Za Naczelnika Stoła Justyn Zdzietnwiecki .
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Alaiątki w,tkuiące. 
W" i l e ń s k i m .

84 45
|

1 M atakienie Milaniszki D zierżaw a m — —■ r r 1 4 4
Sreb ^ m

2 Jankuny Starostwo
T r o c k i m .

- 1 — *7 74 4 o2 22 601 l

3 N ow osady Dzierżawa - -  
O s z m i a ń s k i m .

m 1 --- — . i 33 5o
'» -- f

4 N erow ka D zierżawa -• m — --- — 1 60 — — —
5 K raw cow szczyzna' Dzierżawa

JJ r  a $ ł  a  w  s k i  nt.
m . ■ — — *— mTT 35 —

*
Bernatowskiego część starostwa * 
D r m sk ie  i Zisnud/.kie W o j to w s tw a

• I — 4 U 5 4o8 15 — —
'• * 4 --- 72 454 494 83g4 881 — —

8 D ubinow o Starostw o -
i i  o s s i e ń s k i m .

?• - J —— b 03 48 7 ł 9 *9
Assyg nat.

0 Juryzdyka w llosieniach po Zukow skiey - — — — 9 — 7° — 1
10 Dulki D zierżawa -  -

K o w i e ń s k i m .
• — — J 8 i 5 78 i 4 3ó«

.1 Krużance Dzierżawa -  -
Maja.tki odebrane od by łych  possesorow  

za niewypełnienie  przyjętych imi na u r z ą 
dzenie dobr skarbowych prawideł-  

Jj  r  a  s i  a w  5 k i rn.

1
' ft

i 5 7 533 10

Sreb rem
12 Satorowicze Dzierżaw a  ̂ -

O s  z m i a ń s k i m .
1 1 6 8 81 —— 200 —

,3 Czotyrki D zierżawa
T r o c k i m .

• — 1 6 19 182 25 188 —

i4 Gumbrany Dzierżawa
W i ł k o m i r s k i m .

• — *—* _ 8 25
Śreł. rem

.5 Pomuszskie Starostwo • -  
D opiero  odbierające się- 

T e  I s z e w s k i m .

1 45 93 1042 7* 1808

.fi Poiznie D zierżaw a “ -  - 1 --- 1 2 — 162 5o 166 —
1 7 Nowosiady D/.ierżawa . . . - — --- 2 12 16 235 18» a4o
.8 W id ey k i  D zierżawa -

K o w i e ń s k i m .
m — — 1 7 9 i 73 9h

>
260 —

•9 Powierzchnie iD zierżaw a
W ' i ł k o m i e r s k i m .

m 2 — - 5 5 i 9 3 1173 64* 1825 —

20 K ierm ele Dzierżawa . . .  
* T r o c k i m .

• 1 —— _ 1 9° **■

21 Naszkuny D zierżaw a -
B r a s ł a w s  k i m .

• — — —■ 3 i 3o — —

>2 Milasze Dzierżawa -
Oprócz tego oddają się jeszcze w  ls le tn ią  

arendowną tenutę na osobnych warunkach, 0 
których przy licytacyi będzie objawiono: w  
powiecie Upitskim w mieście Poniewieżu trak-  
tyer  i młyn, i w W iik om ier  kim: w Ł~>bonar- ( 
skiey puszczy 11  włościańskich pustych do-  
m ow  z gruntami i lakami, a pustosze, 2 karcz
my i i6 c ie  jezior, z dals/.emi obszarami ziemi.

1
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i 3
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Ża Ńaczalztika Stołu Justyn Zdxitovrivcki.



Kommissya N yyw yiey ułtanowicna
uira. 3 i juiii l § 2 i  roku, ma honor u- 

wiadomić, i z dlaza.do^yct^czynieiiia ży 
czącym bydź uczestnikami vr pewnych  
częściach biletu na loteryą przez nią 
odbywającą się, na majątki nieruchome, 
położone w guberniach niżehorodzkiey, 
tulskiey i orłowskiey, i nadto na summę 
pieniężną 1,522,000 f-ubli, a tern samem 
więcey mieć środków do wygrania, zro
bione przez nią teraz postanowienie, po
dług którego można otrzymać na to u- 
częstnictwo Osobne kupony na pół bi- 
łeta, po opłaceniu dwudziestu pięciu ru* 
bli, i na piątą część biletil za opłaceniem  
dziesięciu rubli. Wygrana mająca wy- 
paśdz na każdy tym sposębem na części 
podzielony bilet, ma bydź także podzielo
ny na spólników proporcyonalnie do wnie
sionych przez każdego pieniędzy.

Przytymlledakcya ma polecenie obwie-

izew iczow i Podkomorzemu Upitskiemu wda* 
cle 12 Xbra 1810 roku na summą rub. sr. 
5 ,4oo„ Niżeli ten dług miał bydź ivypłacO» 
ny'in, Podkomorzy Straszewicz umarł w roku 
1817, i w czasie jego śmierci, zaginął oblig —  
O dług na nim wyrażony sukcessorowie niebo
szczyka skończyli zupełnie Z Baronami rachu
nek , a oblig zaginiony, za upadły poczytali, 
Przywłaścicieł jakiś Zelman Jowelowiez, ni by 
kupiec 1 obywatel Wileński ukrywał zaginio
ny oblig ; aż termin ukazami zamieszczony o 
aktykacyi wszystkich Iranzaktow na prostym 
papierze pod upadkiem )  zmusił go do wpi
sania W Akta Wileńskiego Magistratu pod 
dniem 20 Xbra 1821 roku —  Przy czym ojj- 
latovyano przelew tegoś obligu, niby od zeszłe
go Podkomorzego Straszewicza na im ie Zel-  
mana Jowelowicza mający datę 1817 rokujan. 
5 d. z opłatą za Walor papieru 70 rub. as. 
■dla ^podniesienia waloru w mniemaniu przy-  
właściciela. Uwiadomiony delator dopiero 
w miesiącu januaryi bieżącego roku o aktyka
cyi powiedzianych Iranzaktow, starał się wy-? 
szukać Zelmana Jowelowicza dla- odebrania

Ścić, iż tu w Wilnie biletów na tę.lote- przywłaszczonego obligu przyzwoitemi środka- 
ryą  dostać można tylko do ló ię a r c a r o .  "V ’ lecz Zelman Jowelowiez przyznawając so
k u  bieżącego, w Izbie Powszechney O 
picki, w Wileńskim powiatowym kazna. 
czeystwie, i w Radzie mieskiey u Głowy
miasta Poznańskiego.

O s t r z e ż e n i e .
I. Gdy po zgonie Stanisława Totnaszew- 

•kiego Sędziego Granicz. Słuckiego Powiatu; 
óbligi różnych debitorów, a mianowicie JW . 
Kamińskiego V ice Guber. Mińskiego, W . Sa
kowicza Geometry i  wielu innych, których 
nazwiska nie są pamiętne dotąd8 podług lesta-  
riientowey dyspozycyi tegoż Sędziego Tomasze-  
skiego do rąk sukcessorow niedoszły, przeto 
iżby nikt z debitorow zeszłego Tomaszewskiego  
bez okazania dowodow nadających moc ścią
gania summownych należności, 7. nikim w ża 
dne układy niewchodził i snmmy niewypłacał, 
niżey podpisany, jako plenipotent konsukceso- 
row  wzm ienionego powyżey Tomaszewskiego, 
przez ninieysżą awizacyą w gazetach ostrzega. 
D at 1825 dnia a3 lutego.

Michał Abramowicz były Prezydent Ziem. 
Telszewski. -

Drukować wolno Józef Polkowski Assesor.

Wedle* Ukazif J EGo Tm ^ K A T O I I S K I E Y  
MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą etc. 
etc. etc,

Starozakonnym, Zelmanowi JoWelowiczo- 
w i Axamitowi, przedtym kupcowi, i obywate
low i miasta W ilna , a dziś w exlafzow i W i 
leńsk iem u, niemniey wszystkim Zelmanom Jo- 
welowiczom  ilekolwiek ich jest w mieście  
W iln ie r chociażby i bez tytułu kupców i oby
wateli W ileńskich do wvnaydzenia z między 
nich winnego odpowiedzi —  Pozew przed Sąd 
Magistratu miasta W ilna z powództwa urodzo. 
Barona Ferdynanda Franka kawalera maltań
skiego przy cytacyi dowodow , sprawTę składa
jących, na każdy czas przypadnienia sprawy, 
a wszczególności o to: załcy delator w espół z {żo
ną swoją Maryą z Szczawińskich Baronową 
Frankową, wydał oblig zeszłemu Józefowi Stra-

bie nazwisko Axamit w  dom uM ichela r.aPtu- 
dnickiey tóticy mieszkający, wyrzekł się w ła -  
ścicielstwa, i intabulacyi obligu, oraz nań prze
lew u , o ciem  oświadczeniem w aktach Magi
stratu Wileń: w dacie 26 Januur. bieżącego  
roku zapisanym , potwierdził —  W  potrzebie  
łconieczney dopytania się do przy yyłaś.ciciefla f 
pytano przez prośbę Wileńskjey mieyskiey R a
dy , jak wiele było w roku 1817 w mieśęi*  
W ilnie  Zelmanow Jowelowiczow kupców, i o -  
bywateli ? oraz jak wiele ich jest teraz z t y 
tułem kupców, i bez tego tytułu ? Radą m ie j 
ska" świadectwem pod datą 3o janUar: i 8s 3 ro
ku dała wiedzieć, że jeden tylko Zelman Jow e-  
loWicz Axamit (syn wexlarza j  był kupfcem 3  
gildy w roku 18*7, że na rok 1818 wykasował  
się z kupjectwa, że mieszka teraz w dom ,ieM i-  
chela , bawi się wexlowaniem pieniędzy!—. 
Ze o dalszych Zelmanach Jowelowicząch, ta l  
Rada mieyska wiedzieć nie może —  Po zapisa
niu zatym oświadczenia ze strony delators, 
w dacie 1 o februar: bieżącego roku do»akt Ma
gistratu Wileńskiego przeciwko nieprawemu  
postępkowi jakiegoś Jowelowicza przywłaści-  
ciela obligu; zeszły delator widzi się w potrze
bie pozwać wszystkich starozakonnych Zelma-  
tiow Jowelowiczow w mieście Wilnie mieszka
jących, w  ccltt wynaydzenia winnego, do Sądu 
Magistratu mieyskiegoW ileńskiego w prośbach: 
nayprzód , nakazania extradycyi czyli zwrólu  
obligu zeszłemu delatorowi jako zupełnie n* 
walorze upadłego, po skasowaniu Onego .we-  
śpół £ przelewem nielegalnie r.astałym, i sądze
nia na winnym Zelmanie Jowelowiczu expen— 
sow prawnych; a względem postępku przywła
ściciela o nastaniu przelewu 1817 roku janua
ryi 3 d. mającego datę, oraz w inateryi taje
mnych związków Zelm ana Jowelowicza z sta
rozakonnym Markusem Linkowskim przez po-  
licye szukanym, jako się w sprawie okaże, ode
słać winnego dod/.ieła sledztwiennego za Uka
zami Rządzącego Senatu i Guberńskiego R zą 
du w majątku Straszewiczowskim Kociizkach  
odbytego —-  Powtóre, nakazania eliminaty mon  
wionego nieraz obligu wespół z przelewam. m \



ksiąg M a g is t ra tu  W i l e ń s k ie g o —  U z n an ia - teg o  
Wizyaikiejgh i  s ą d z e n ia ,  o ć o  z n a t ł t r y  śp ra w y 4 
p ro szo n y m  będz ie  , z wolną p o p ra w ą  żąioby*

K o k u  182,5- j a a u a r . i  9. d n i a —- W o i a y  ni- 
' X CJf pod p isan y  ś w ia d c z ę ,  iż p ięć  k o p iy  tegó* 

jVbzwn-z aw ten ty k ie rń  Zgodnych w  spdavriS 'W»- 
B a ro n a  F e rd y n a n d a  F ra n k ą  k a w a le ra  malLan*^ 
skiego p rzed  Sąd M a g is t ra tu  m ias ta  W i ln a ,  na  
każdy  czas p rz y p ad o ien ia  o p ra w y  w ynies ionego , 
jednę  s ta ro  za k o n n em u  Z e lm an o w i Je w e jo  w i
eżow i b y łem u  k u p co w i  m ias ia  W i ln a ,  i o b y 
w a te lo w i  W ile ń s k ie m u  na K udn ick iey  ulicy W 
dom ie M ichela  m ieszka jącem u, o czew is to  w  r ę 
ce  podałem  | d ru g ą  kopją  po w szystk ich  L e j 
m anów . JoyyelowiczoW w  m ieście  W i ln ie  m ie 
szka jących  , m ających , lu b  n iem ających  t y tu ły  
k u p có w  W i le ń s k i c h ,  na  k ah a ln y m  dom ie, t r z e 
cią na ro g u  szk laney  ulicy  —  C z w a r tą  na  rogią 
li licy S aw icz  po p rzyb ija łem  —  A p ią tą  w d o 
m ie  ra tu sz o w y m  do dfJZWi S ąd o w y ch  p rzy le -  
p d  era —  O  ty ch  p o zw ach  obecnym  ludziom  o -  
głosiłem  , i t e rm in  ro z p r a w y  o b w o ła łem  •— 
D a t,  jako w yżey  w  W iln ie .  (Podpisał) T ad e u sz  
O lechnow icz  w oźny  P tu  W ileń sk ieg o ,

R o k u  i S sS F e b ru a r y i  j y  d. p rzed  ak ta 
m i m ias ta  guberńsk iego  W i ln a  s taw a iąc  obe
cn ie  W y ź n y  w yżey  w y ra żo n y ,  tak o w ą  R e la c y ą  
U rzędow nie  ze zn a ł  j je s t  w  a k ta c h  św iadczę  
Ignacy Misie.wicZ.

T e n  pozeve w o ln o  d ru k o w a ć  r. 1S23 febr. 
• l  dn ia  Jó z ę f  K rz y ż a n o w sk i  P .  B. M. W .

2 Mogiatratura Powszechney Opieki Gubernii 
Pto Wileńskiey znając, i i  szpital p rzy  kościele śŁ 
P  lipa i Jakuba pod wiedzą try le  Mngistratury  
*otta/ący ma ńieodbitą potrzebę rozszerzenia sWo- 
kego placu z budou lą; tak dla wygodnieyszey go* 
*Podarki , jako t t i  dla umieszczenia zn a j  dujących  

w onym zn a czm y liczby chorych, weszła w u-
zt7M^ 0 f>̂ aC Pr t >l* t f r  u>sPcfnnionemu szpitalowi do 
W tr-.  S tyę ikow  p r z y n d e i r i y  w Zamiarze ontgo  
nabycia za eummę rub. sr. JOfco. Gdy t a i  dla U- 
czynientu w tern zabezpieczenia dla funduszu, boi 
trzeba jest nieodbita wiedzieć Magistraturze , czy  
bierna opartych na wspomnianym placu i domku 
fokich ska> bowych i partykularnych d lugow , lub 
tporow, dla tego zawiadamia interessowane strony 
Hinieyszym ostrzeżeniem, ażeby Thaiąćy ktokolwiek 
do wtpomniunego dómu i placu W  W . S ty tzkow  
pretensyą, jawił się do tey M agistratury na termin  
dnia a3 aprila t-rainieyszego roku.

Członek Mągistratury. Józef Puzyna.
Sekretarz Pietruszewski.

Naczelnik Stołu Jlurynowicz.

9. Sąd T axa to rsko-E xdyw izo t*sk i  d la  do 
m ie rz e n ia  k re d y to ro m  J W  W .  Józefa i E leo n o -  
fy W ereszczyńskifch S ta ro s to W U p itsk ic h  sśtys*  
fakcyi , d e k re te m  Sądu  G łó w n eg o  L i t e w s k o  
W ileń sk ieg o  D e p a r ta m e n tu  2go n azn aczo n y ,  
z ay m u jąc  się ro zb io rem  dzie ła  do tychczas ,  gdy 
Uważa zb liżonym  siebie ku  końcow i onego, "za
w iadam ia  Wszystkie in te re sso w an e  osoby, źe w  
dniu  5 cim m iesiąca  m a rc a  1 8 2 3  rokit d e k re t  
w  sp ra w ie  o ezew is tey  p ro m u lg o w ać  n ie z a w o 
dn ie  będzie. D a t  1823 fe b ru a ry i  j 6  dn ia , W 
P o w irc z e w im  Afizgary M asłow sk i  Exdyvvizyi 
P re z e s .  Jó ze f  P a sz k ie w ic z  R e g e n t  Exdyw iz*

2. N izey  p o d p isan y  podaję do publicZney  
W iadomości, iz p rzeds ięb io rę  u rz ąd z ić  się n a 
dal w m oich  posiad łościach , i w  ty m  ceh i o-  
głaszam  do w y p rz ed aż y ,  im o  dz iedz iczny  m ó y  
faflwark O lch o  W w  G u b e rn i i  M iń sk iey  w  p o 

w iec ie  Ih u n ten sk im , 2do S chedę  N ow gdw orjkA  
z E x d y w iz y i  P ró szy ń sk ich  w  ty m ż e  p o w iec ie ,  
5 tio S chedę  W Bożyriie pó  E x d y w iz y i  P la t e r *  
tak o ż  w  ty m że  p o w iec ie ,  4 to  S chedę  w  M i* 
chaliszkach  po  E x d y w iz y i  B rzo s to w sk ieg o  VT 
G uberrii i  L tt&wskó W ileń sk iey  "i ty m że  powili* 
cie, 5to dom  w  m ieśc ie  W i ln ie  z p lacem  i d u 
żym  ogrodem  n a  Jm k isz k a c h  połozOhy. K to *  
b'y Więc życzy ł  ńabyć  p o w y ż ey  wyliczone*pcł*J 
siadłości, osobliw ie  w  M iń sk ie y  G u b e r m i r lev  
źące ,  m oże udać Się dla i n fo r m a c y i , p o s tan o 
w ien ia  Um owy i w z ięc ia  p r a w a  do W .  W i n 
cen tego  H ryn ieW skiego , w  m ieśc ie  G u b e fsk in t  
M iń sk u  m ieszkającego. D a t  1823 r o k u  fe b r .  
20 . R y ć h a rd  Szyszko S ędzia  Z iem . Ih u m eń sk i .

T a k o w a  a w iz a c y i  m oże bydź um ieszczo 
n ą  w  K u r y e rz e .  S ęd z ia  Z iem sk i  J a n  P isan k o ,

3 Wypis t  xiag Ziemskich Powiatu Ra*
Zieńskiego.

R o k u  1823 m iesiąca  lu teg o  g dnia. P o  se«» 
sy i S ąd o w ey  p rz e d  A k ta m i"  Z iem , p o w ia tu  
R osieftsk iego  nayd itiąc  się o b e tn ie  W JPU U  
A d am  ŁabanóW ski R 0tm . b. Woy9k P o lsk ich  
iako  'P lfen ipo len t o d iw iad czen ie  póh iżey  w y *  
ra ź a ią c e  się do  A k t po d a ł  W słow ach: „Oświad
czen ie  im ien iem  naśzynt W in c e n te g o  i Anity t  
S ta n iew icz ó w  Ł ab a n o w sk ic h  S ęd z ió w  G ra n ic z 
n y ch  P o w ia tu  R osieńsk iego  i P e tro n e lH  z S ta 
n iew icz ó w  B a ro n o w e y  K ra u z o w e y  czyn i  l i ^  
w  rz ecz y  has tępney :  w  sp ra w ie  o d z ia ł  mająt
k u ,  WiiftikT, Ju k o y ń ,  T r i ip iń  i Pog iedoc ia  i  
d a h z e m i  a t ty n en e y am i W p o w iec ie  R o ss ień sk im  
leżących ,  ze S topnia ś. p. Z u z a n n y  z U w o y -  
n iow  p ie rw o  K onaCskiey , a  p o źn iey  w  z a m ę -  
ściii S tan ieW icZow ey m a tk i  ńaśZey, i W d a K  
szy ch  szczegółach- m iędzy  konsukcesSotam i to- 
cżąctey się, n ie  .piniey z W ierzycie lam i i, p* 
M arce l leg o  oyca  X aW erego  syna, S ta n ie w ic z ó w  
p o łą c ż o n e y ,  lu b o  m y  L a h a n o w sc y  i K ra u zo *  
w a  w  ro z u m ie n iu ,  iż d o b ra  B o rd z ie  w  ly m ż #  
p o w iec ie  R oss ieńsk im  po łożone ,  są W spólnym  
n ab y c iem  oboyga ro d z icó w  haszy ch  M a r c e t l e -  
go i Z u z a n n y  S ta n iew icz ó w ,  a  p rz e tó j  iż  t e 
m u ż  d z ia ło w i jftkoby podlegają ,  & z tąd .  byliś
m y  przypOzvfali te raźn iey szeg o  d ó b r  B o rd z io f?  
a k to r a  W. D y o n izeg o  P a s z k ie w ic z a  b. P isa rz *  
Z iem sk iego  P o w ia tu  R ossieńsk iego  W przód  
do Z ie m s tw a  R ossieńsk iego , p o źn iey  do S ą d u  
G łó w n eg o  L i te w s k o  W ileń sk ieg o  ego  D e p a r*  
t a m e n tu  i d e k r e t  re tn isśą  do Z ie m s tw a  P o w ia 
t u  Ić o ck ieg o  w  dac ie  ro k u  1821 m arca  17 dn ia  
u zyska liśm y , w  k tó ry m  to  Sądzie  Z iem sk im  
P o w ia tu  T ro ck ieg o  p o  zak ro czo n y ch  akcesso-  
ry y n y c h  w y ro k a c h ,  i po  n a k a z a n e y , a  p r z e *  
W t  P a szk iew ic za  u sk n tecż n ió n ey  k o W p o r tacy i ,  
gdy m y  Ł a b a n o w sc y  S ęd z io w ia  i  B a ro n o w *  
K r ą u z o w a  ż tey że  k o m p o r tac y i  p r z e z  XV.P asz
k iew icz a  dó p e łn io h ey  p rż ek o n ań e m i  zosta liśm y, 
ze  Zeszły śi p. M aróelli  S tan iew icz  krayctytv 
M ińsk i  bez d o k ład u  im ie n ia  m a tk i  n aszey ,  â - 
sw o jey  żony  ś. p. Z u z ą n n y  U w o y n ia n k i  samj 
jedćh  d o b ra  B o id z ie  od A dam a Z ab o ro w sk ieg o  
S ta ro s ty  S u d aw sk ieg ó  p r a w e m  w  ro k u  1 7 8 7 .  
s e p te m b ra  25 w y d an y m , e o ru n d e m . 27 w G r o 
dzie  R o ss ień sk im  p rz y z n a n y m  za  w łasn e  p i« -  
n iądze  to  jest: za  su m m ę 24 ,000  z ło ty c h  p o l 
s k i c h ,  nab y w szy ,  te ż  d o b ra  pBordżie p r a w e m  
w  r o k u  1 7 9 0 , m aja  i i  dn ia  w y d ą n y m ,  e o r u u -  
d em  w  Z iem s tw ie  R o ss ień sk im  prźyznfciiybni 

«kW. D y1 on i z e m u  P a s z k ie w ic z o w i  za  au ttua*
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*5,5oo złotych polskich wyprzedał, * opłaty 
całkowitey summy zakwietował ,  i ewikcyą na 
majętności W id uk lach  opisawszy wraz w pos- 
sesyą postąpił,  a  zatem z dóbr  Bordziow te-  
raźnieyszy ak to r  dziedzic i possesor W .  Dyo- 
Dizy Paszkiewicz bez przyczyny i żadney ra-  
cyi w  ten  proceder  zamieszany został, przeto 
my Łabanowscy Sędziowie i Baronowa K r a u -  
Cowa przewidując i i W .  Baszkiewicz n iew in 
nie  przez nas zakłucony miałby słuszną racyą 
poszukiwać z w r ó tu  expensow, na k tó re  nara-  
ipny  został, z tego więc powodu my Ł a banow 
scy i K r a u z o w a  zyskawszy od W .  Paszkiewi
cza z niewinney p r o s ty tu c j i  procederowey do- 
s tateczną kwie tacyą,  przez ninieysze oświadcze
nie  urzędowe  wszystkich konsnkcessorow na
szych i s trony w procederze będące zawiada
miamy,  iż ani  do dóbr Bordziow,  ani tez  do 
W . Dyonizego Paszkiewicza od lat  33 ch tych
że dóbr  niekwestyouowanego,  ak to ra  , dziedzica 
i  possesora, jak niąmiel iśmy,  t ak  i t eraz nie 
mam y,  oraz  nigdy mieć nie będziemy zadney 
pretensyi,  źe wszystkie nasze po tegoż W .  
Paszkiewicza wyniesione pozwy,  żałoby, akto-  
r a ty  i w różnych juryzdykcyach dekreta ,  k t ó 
r e  tylko dotąd zakroczyły,  i zakroczyć mogą, 
co do osoby W .  Paszkiewicza i dobr  jego Bor
dziow kassujemy,  umarzamy,  i za  nie byłe o-  
głaszając, ze wszystkich ak tora tow i sprawy tak 
w Ziemstwie T r o c k i m , jako też w  Sądzie 
G łów nym  in ten towaney  wyel iminować p rzy 
rzekamy,  i obowiązujemy się, s ło d e m  zadney 
salwy regressa i pod jakimkolwiek bądź t y t u 
łem pretensyi  sobie i sukcessorom naszym nie 
zachowujemy,  w dowodzie  czego te  nasze o-  
świadczenie  zamieścić w Akta publiczne pos ta 
nowiwszy,  własnemi rękami podpisujemy. D a t  
l 8 2 3  miesiąca februaryi  10 dnia, u  tego p o 
świadczenia  podpisy aktorow’ następne.  W i n 
centy Łabanowsk i  Sędzia Graniczny  P ow ia tu  

1 Rossieńskiego. -j—[—|- Anna z Staniewiczów Ł a -  
banowska.  Pe tronel la  K r a u z o w a ,  k tó re  o- 
świadczenie  jest do ksiąg Ziemskich P ow ia tu  
Rossieńskiego zapisane,  z k tó rych  i ten  wypis  
pod urzędową tegoż Sądu pieczęcią stronie 
rekwiru jącey  jest. wydań.

Zgodność z księgami świadczę.  Ignacy 
Ja to  w t  Regen t  Ziemski  P t u  Rossieńskiego.

R o k u  i 8a3 lutego i 5 dnia. T a k o w e  o- 
świadczenie ,  może Redakcya  K u r .  L i t .  zamie
ścić do d ruku  świadczę.  P re zyde n t  Ziem. 
P t u  Rosieńskiego.  Jan  Kal inowski .

Dom murowany o dwóch pię
trach w Mieście fVilnie przy O- 
strey Bramie pod N. 1 518  sytuo
wany, należący do dziedzictwa 
odstawnego 9 tey klassy Kommis- 
syoniera Tryntrocha,z meblami, 
stayniami, wozowniami i wszel- 
kiemi wygodami, ogrodem fru k- 
towym, oraz przyległym do one go 
drugim domem także murowany /# 
na jedno piętro, zadnemi długami 
Tueobciązony, jest do przedania}

ktoby sobie życzył onego nabydż, 
dla poinformowania się o cenie, 
raczy się udać do mieszkającego 
w tymże domie Tyt. Sowletnika 
Staniszewskiego.

—T------------
A L E X A N D E R  P' ierwszy Samowładny Im

perator Wszech  Rossyy Król  Polski etc. etc. etc.
Ur. Józefowi Chobrzynsk iemu by łemu m a 

jorowi woysk francuzkirh,  potym Łow czem u 
puszczy Radziwiłowskiey Leplowskiey,  z miey-  
sca zamieszkania  stałego niewiadomemu,  edy-  
ktalny pozew przed Sąd Kommissyi  na u rzą 
dzenie  inreressow Ralz iw il łowsk ich  Naywyź-  
szą Monarszą wolą ustanowiony ,  w  W i l n i e  
odbywający się, z itistancyi Ur. Michała Z a 
leskiego b. Podkomorzego P t u  Rosieńskiego 
Jenerainego P ro k u ra to ra  massy Radziwił łow- 
skiey wynosi się oto: za dwóm a dokumentami,  
jednym w d a c ie  1820 m arca  21 dnia w Now o
gródku na rub.  sr  sztuk 5o, W .  Tomaszowi  Mie -  
dzychowśkiemu Jenera lnemu Inspektorowi do-  
ćhodow massy Radziwił łowskiey wydanym a 
prze lewem w dacie 1822 grudnia  3 > d. na rzecz 
teyźe massy zeznanym ; a drugim w dacie, 
181 i 8bra  17 dnia w  Dołhobrodach na rzecz 
pracowitego Uryc ia  Pa tn ika ,  włościanina dobr 
massy Radziwił łowskiey na summę czer. zł. 
sz tuk  32 złotem, i rubli  sr. ros. sztuk cztery 
wydanym, zawini ł  tenże Ur. Józef  Chobrzyń-  
ski nrassie Radziwił łowskiey summę kapitalną 
czer.  zł. sztuk 32 i rubli  sr. sztuk 54 z p ro
centami od dal ty  zawinienia  podług prawa,  az 
do czasu satysfakcyi poiiczaiącemi s*ię, a gdy 
suinm rzeczonych ani w kapitałach ani w pro
centach  dotąd massie nieopłacił ,  i nie opłaca,  
p rze to  jeneralny P r o k u ra to r  do zebrania  ze
wsząd funduszów mas<y obowiązany,  powołując 
rzeczonego Józefa Chobrzyńskiego do Sądu 
K o m m is s y i , Sądu Prześ .  prosić będzie: sądze 
nia summ kapi ta lnych wyżey wymienionych z 
procentami od daty zawin ienia  policzać się 
mającemi,  pow ró tu  kosztów prawnych ,  oraz 
tego wszystkiego co czasu sprawy dowiedz io
nym będzie, z wolnością poprawy tey żałoby.

Roku  l823 februaryi  20 W o ź n y  niżey 
piszący się świadczę: jako kopią pozwu ni- 
nieyszego z instancyi  Ur. Michała Zaleskiego 
b. Podkomorzego Rosieńskiego,  jenerainego 
Pro k u ra to ra  massy nieletniey Xięznic/ki  Stefanii 
Radziwi ł łówny przeciwko Ur.  Józefowi Cho-  
brzyńskiemu byłemu majorowi woysk francuz-  
kich, a potem Ł ow czem u  puszcz R a d z i w d o w -  
skich Leplowskich ,  ze stałego zamieszkania  
swego niewiadomemu wyniesionego,  do d rzw i  
Sądu Kommissyi  na urządzenie  interessow R a  - 
dziwił łowskich uslanow’ioney p r z y b i ł e m ,  i do 
gazet  K u r y e r a  Li tewskiego dla wiadomości  pu -  
bliczney podałem.

Michał  Staszkiewicz w’ozny P tu  Wileń.
R o k u  18*3 lutego 20 d. po odwołaniu Są

dów przed aktami Kommissvi  na urządzenie  
interessow Radziwił łowskich Nay wyżey ustano-  
wioney, podpisany wyzey woźny obecnie s tawa-  
jąc, takowy pozew zeznał.  Świadczę Aktowy w 
Sądzie Kom .  Radz.  Re jen t  Józef  Doboszyński.

W o ln o  drukować J»u Woyniłowicz Kom;


